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Ka pit ez s • 
Idea DOkoiu i bezpieczeń$twa złudą pacyfisió francuskich. 

Ostry krytycyzm opinji wobec „kompromisu". 
Telegram własny •. Kuriera Łódzkiego". 

PARYŻ, 6 lutego. 
Aczkolwiek w parlamencie wprost ki

i:>i z powodu zamierzonych reform wybor 
czych oraz projektu przedłużenia o dwa 
lata kadencji parlamentarnej, w kołach po 
litycznych oraz w prasie najwięcej bodaj 
miejsca poświęca się polityce zagranicz
nej. Prasa w dalszym ciągu drukuje licz
ne artykuty w sprawie fortec i komentuje 
mowę Brianda w komisji senackiej, dekla
rację ministerjalną Marxa, wystąpienie 
'vVestarpa i t. p. 

OPINJA PRASY. 
W chwili jednak, gdy poważne dzien

niki francuskie, jak „Journal des Debats", 
„figaro" mocno niepokoją się z po\vodu 
jawnej hemilitaryzacji Niemiec, nadeszte 
z Warszawy depesze opiewają, że prasa 
rządowa oraz lewicowa komentują u1da
dy paryskie z pierwszego lutego przy
chylnie. 

Oto kilka głosów, zasługujących na u
wagę opinii polskiej. Krytyk wojskowy 
;;Journal des Debats' kończy ortykut, po
święcony fortecom temi słowy: 

„Niemieckie fortece wschodnie absor
buja, osiemdziesiąt tysięcy wojska, pod
czas gdy cała armja Reichswerhy ma pra
wo do stu tysięcy. Jest to dowód, że 
Niemcy przygotowują potafemnie mobili
zację zabronioną przez traktat wersalski". 

BEZ PRZECZENIA. 
Z powodu deklaracji Brianda w komi

sji senackiej, pewien senator zapytał: 1) 
Czy prawda, że Niemcy zbudowały forte
ce wschodnie po podpisaniu Loca.ma; 2) 
czy prawda, że w opinji niemieckiej istnic 
ją jakby dwa rodzaje interpretacji Locar
na, z których jeden, przeznaczony jest na 
uspokojenie Francji, drugi, który odbie
rając Niemcom wszelkie troski co do gra
nicy zachodniej pozwala im skierować ca
ly wysiłek przygotowawczy w stronę gra 
nicy polskiej; wreszcie 3) czy prawda, że 
dla Berlina sprawa granic wschodnich 
bynajmniej nie jest rozwiązana i że wła
śnie w celu rozwiązania jej Niemcy zbu
dowały na wschodzie caly szereg fortec? 

W dzienniku „Paris Midi", w jednym z 
najlepiej poinformowanych w prasie fran
cuskiej, Marceli Lucain twierdzi, że na po 
wyższe trzy pytania Briand nie odpowie
dział ani razu przecząco, lecz powoływał 
5ię na traktaty lokarneńskie i zobowiąza
nia Niemiec co do używania drogi arbitra
żowej w celu załatwienia sprawy granic 
wschodnich. 

CO TO ZA SKANDAL? 
Jeszcze jeden głos zasługuje na zacy" 

towanie. Jest to oświadczenie posła Jana 
Goy, wybitnego członka komisji spraw 
zagranicznych izby. Poseł Goy oświad
czył: „Uktad, zawarty między konferen
cją ambasadorów a delegacją niemiecką 
jest z naszej strony kapitulacją bez prece
densu. Wystawienie Niemcom świadec~ 
twa, że się rozbroiły oraz pozwolenie na 
zachowanie większej części wzniesio
nych fortec - cóż to za skandal , Quelle 
sinistre plaisanteri e ? Prowatlzi to popro
stu do stwierdzenia, że Niemcy mogą o
becnie zbroić się bez ko1ka". 

Nakoniec w arto zaznaczyć, że z po\VO
du deklaracji Marx:;., były min ister Dala
dier. jeden z w odzów partji radykalnej, 

isze w dzienniku „Soir:".:. /.· 

Konwersja nacjonalistów niemieckich, 
która, chcemy wierzyć, jest szczera, do
brze wróży o przyszłości. Zwykła kurtu
azja wymaga, abyśmy podziękowali tym 
neofitom pokoju europejskiego, że dostar
czyli nowych argmnentów w obronie te
zy, stale przez nas podtrzymywanej". Ar
tykuł Daladiera najlepiej potwierdza twier 
dzenie sen. Koskowskicgo o samooszu
stwie pacyfistów francuskich. 

Senatorem, który tak drażliwe pytania 
stawiał Briandowi jest były minister Le
mery, jeden z najtęższych znawców poli
tyki zagranicznej. 

BRIAND NA STRAŻY POKOJU. 
Polska A.<tencja Telegraficzna. 

PARYŻ, 6 lutego. 
Przemawiając na śniadaniu, wydanem 

przez Związek b. uczestników wojny, 
Briand oświadczył: 

„Z wycięska Francja bynajmniej nie p 

mniejsza swej godności, gdy w sposób zde 
cydowany zwraca się ku idei pokoju, a nie 
mając żadny.ch apetytów imperjalistycz
nych i patrząc prosto w oczy całemu świa 
tu wola: ,Niosę Wam pokój". Kraj zwy
cięski. jak Francja, potrafi przedsięwziąć 
wszelkie niezbędne środki ostrożności na 
wszelki możliwy wypadek, a ja jako mi
nister spraw zagranicznych będę czuwał. 
aby w porę stłumić wszelkie iskierki, któ
re mogłyby się zapalić tu i ówdzie. 

Żołnierze zwycięskiej f rancji są dzi
siaj jednomyślni w tych moich usiłowa
niach do zrealizowania idei pokoju, gdy 
zwróceni do Niemiec, do tego wielkiego 
narodu, - a naród ten, mający swe 
zalety i swe wady, jest narodem 
potężnym - mówimy do nich: Walczyli
śmy ze sobą często \V ciągu wieków, czyż 
należy mniemać, że tak musi być stale na 
przyszłość, czy trzeba będzie co lat dzie
<::ię' wznawiać tę wałkę? 

Wróg ~onityf u[n weiman~iei w ga~ine[ie Rmu. 
Rewelacie socjalistyczne o ministrze Keudellu. 

Polska Agencja Telegraficzna, 
Berlin, 6 lu'fe.go. 

Montag Morgen donosi z kót parłamen 
ta;rnych: W kotach ceutrowy.ch panuje po 
wszechna ilwnsternaicja z powodu lfewela
cyj socj.alist}'icznych o mi1J1.i·strze spraw 
wewnętrznych Keudellu. - Centrum do
tychczas z dumą podnfosto, że uzyskato 
od prawicy nietylko uznanie konstytucji 
weimarskiej ale także zgodę na energiczne 
wystąpienia przeciv.~ko tym urzęd.nikom, 
którzy w s:tosunku do k·onstytucji weimair
skiej zachowali się nielojalnie. TymC'za
sem w ·czasie debaty okazato się, że mini
ster sp.ra\Y \Vewnętrz11ych nowego gabi
netu jest tym, który !brat udz:iat w gwat
townem olbafani111 konstytucji weimarskiej 
w czasie zamachu Ka.ppa. Welt am Mo.n 
tag tw.ierdzl, że w kotach cerrtrowych do
magano się kategorycznie dymisji Keudcl
la. Stronnichv10 niemiecko-na:rodowe za
g-rozi!o jed11ak \VÓwczas rozbl.ciem koali
cji. Wtedy intcrwenjowat kanclerz Marx, 

który wskazał na konieczność zaczekania 
na wYniki śledztwa. Dziooni!k:i po<likreśla
ją że b. kanclerz Wirth dlatego tylko wy
powiedział si·ę J)'rzeciwlco votum :zaufania 
d'la rządu, poni ew.a1ż po rewelacjach, doty
czących Keudella uważał za kompromitu
jące dla siebie wypowiedzenie się za rzą
dem. W ko!ach centrum nie fstnieje po
dolbno zaim!;ir wystąpienia przeciwko b. 
k~nde1rzowi· Wirthowi za zł.am<l!nie dyrscy
pllny partyjnej. 

POTWIERDZENIE OSKARŻENIA. 
l.·1. Tele~. ,.fxp!'eci!•. 

Berlin, 6 lutego. 
• .Monlag Morgen" donosi w związku z 

zarzutem, posta\\~ronym ofrrncnemu mini
strowi spraw wewnętrznych ovn Keudel
lowi, i1ż akta, dotyczące tej a'fery znajdują 
się w posiadaniu mirn istershva s.praw we
wnęlirznycb, przyczem w zupetnoiści 'J}O
twieirdzają oiskal1że.nie o udziale w zama
chu Kappa w miku 1920. 

Spór o następstwo tronu w Rumunji. 
Rząd zabroni/ omawiania te; sprawy. 

Paryż, 6 lutego. 
„Chicago Tribune" donosi z Bukaresz

tu, że senat i Izba Deputowanych byty wi 
downią bardzo ożywionych zajść z powo
du wniosku, zg-loszonego przez partję 
chłopską w sprawie przywrocenia praw 
następcy tronu księciu Karolowi. W mo
tywach wniosku partia chtops1~a twierdzi, 
iż tylko w ten sposób w Rumunji da się u
trzymać monarchja konstytucyjna. Partja 

Briatianu i Aevrescu gwałtownie wystą
piła przeciwko temu wnioskowi. Trzy 
pisma, między innemi „Couventul" i „Uni
versul", które podały uchwalę i wniosek 
partji chłopskiej, zostały skonfiskowane. 
W dziennikach, zbliżonych do rządu uka
zał się oficjalny komunikat zapowiadają
cy, iż podawanie wiadomości, dotyczą
cych tronu i sprawy następstwa tronu sa 
niedopuszczalne i będą karane. 

• 
Parowiec wpadł na skalę. 

Sygroały radjowe ratują sytyację. 
Rzym, 6 lutego. 

Włoski parow iec Mensis, odbywający 
regularnie podróż pomiędzy Genuą, Sardy 
nją, Tunisem a Trypolisem, wpadł wczo
raj na skałę w odl cg-tnści 20 mil morskich 
od Cagliari. Wstrzą~nieni e , spowodowa 
ne uderzeniem wywotalo panikę wśród 80 
pasażerów, znajdującyW:l sie na okręcie 

Sygnały radjowe woiające o pomoc, spro
wadziły wkrótce na miejsce wypadku in
ny włoski parowiec. który zabrał na swój 
pokład wszystkich pasażerów. Parowiec 
Mensis poważnie uszkodzony pozostał na 
skale. Prawdopodobnie razem z "krętem 
zo::}inie stracony caty ładunek. 
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ZJAZD CHRZ. ZW. ZAW. W KATOWl 
CACH. 
Katowłce. 6 lutego.· 

Dzi1siaj oibraido·w.ał ·tutaj zjazd chrześci.: 
jańskich zwi1ązków zawodowych przy u
dziale około 200 delegatów. p,rzewodni
czyt wset Sosińskf. Celem z.jaz.du byto 
przeprowadzenie unifiikaicji central związ
ków w Katowi·cah i Krakowie. Na wnio
sek posta Puchałki zjaz:d uchwalił rezolu
cję o unifikacii okręgu malopolskiego i ślą
skiego z siedz~bą centrali w Ka'towkacb 
poczem przewodn1iczącym za1r4ądu cen· 
trali wybrano posła Puchatkę. 

PROJEKT MIĘDZYNARODOWEJ KON
FERENCJI PRZEMYSŁOWEJ. 

A1tencia teler;raficzna ,,.Express". 
Londyn, 6 lutego. 

„Sunday Temps" donosi, n w wyniku 
odbytej nieda,vmo konferencji pomiędzy 
wytitnymi przedsta v.1idelarni świata prze-. 
mystowego i finansowego Anglji i Niemiec 
angielsko - francuska federacja przemysłd 
wa wystąpiła z projektem zwołania mię· 
dzyna:rodo·wej konferenc,ii przetmystowaj; 
pnyiczem zwrócono si·ę już do przedstaWli
cieli WJ.och, Szwecji i Szwajcatji. W k°" 
lach przemysłowych proJelkt ·ten SlJ>()tkar 
się z żywem poparciem. 

KONCESJA LOTNICZA DLA NIEMIEC 
W SOWIETACH. 

Ar;encla telegraficzna „fxoress„. 
B«lin, 6 [ufe:go. 

Njemieako-sCJIWliecki1e towarzystwo że
glug-i powietrznej otrzymaf.o od rady komi 
sarzy ludowych koncesję na wyłączne 
prawo utrzymania kornunilrncji 1indi piow
w1iietrznej pomiędzy Njemcami a Rosją so
wiecką. Ko.n·cesj.a ooowia.Z'Y'Wlać będzie da 
dnia 31 grudnia roku 1931. 

ZJAZD N.P .R. 
Agencja telegraficzna ,,.Express". 

Warszawa, 6 ~mego. 
W dniu dzisiejszym o·dłbył się w War· 

szaw1ie ·1jazd wszysfkiieh organizaq-<j Na· 
rodowej Partji Robotniczej byłego 
zaboru rosyjskiego .pirzy udzfade 99 deJe-. 
gatów. Organiza.cjai łódzka by?a reprezeiq 
fJ:owana przez 12 delegatów. Zjaz.d.Owti 1prze 
wodniczyt byty mini1ste.r pra:cy Jankow
ski, byty poset Raica i dział.aicz zwiąZJko· 
wy Jędralski. Referat poilrtycz:ny wygto· 
sit poseł Chądzyń'Słki. Zjazd d:o'JmooJ wy
boru zarządu na lbvrą Kongiresówkę, zlożo· 
nego z 9 osób. Na preze:sa wybramy :ro-. 
stał poseł Michalak. 

KONFERENCJA W RAiDZIE MlNI· 
STRóW. 

W arszaiwa, 6 lu'fego. 
Dilsia,J w godzinaich p·Q!pOfU1d11l!oiwyiC'hi 

odbyta sJę w Prezyid.jum Rady M~nistrów 
koniferencja w s.p·rawach Gó.mego Sląiska. 
Przewodni·czyt p. Wli1ce,premjer Bairlel. W 
!konforencji1 tej wzif}1i udziat pp. ministro-, 
wie spraw we\\męfrznyich, ośwli:aly J W.R. 
spraw :zag-ran.iicznyoh oraz PTzemyslu i 
Handlu. W obradach uczestni~zyt rów
nież wojewoda ślą'ski Gratżyńsild. 

1WICEPREMJER UP. PREZYDBNT!ł.. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 6 Jtff ego. ' 
fW g-0dzinach popotudni10wyich p. P,re

zydent Rzeczypospoli'tej przyjął jp. Wice-
1Premjera Bartla, z którym Oldbyt dłuższą 
koniferencję . .....- ~r„--r.-~""- ' • 

"?.BARTEL NA AUD.JENCJI U PRE· 
MJERA.. 

WarsU'wa. 6 Jufego. 
O godzinie 1-ej po pot. p. Prezes Rady 

M.ini:s'rrów i miinfster spraiw wojskow-yicb 
mars:zal>ek P ilsudski p;rzyją1t Wli!cepremjera 
Bairtla, z iktórym odibyl dwulOdiiillITTą kon
t~~~. , ~ ~ 
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SO IE I EN • 
Karol Radak o stosunku Rosji do Polski. 

'(Własna koresp. „KurJera Łódzkiego"). 
Ryga, w lutym 1927 r. 

Rosja sowiecka stoi od pewnego czasu 
pod znakiem alarmów wojennych. Po sze
regu nad wyraz wojowniczych przemó~ 
wień, wygłoszonych przez wybitnych 
'działaczy sowieckich podczas moskiew
skiej konferencji komunistycznej, a póź
niej na zjeździe „A wiochimu" rolę obroń
ców militaryzmu rosyjskiego wzięła na 
siebie z kolei prasa sowiecka, przynosząc 
niemal codziennie obszerne artykuły na 
temat konieczności wzmocnienia obrony 
państwa w związku ze stale się rzekomo 
wzmagaiącem niebezpieczeństwem napa
du zbrojnego na Rosję. Po dość długiej 
przerwie na powierzchnię wypłynęła 
znów stara legenda o interwencji, a po
szczególni działacze komunistyczni nie 
szczędzą trudu i czasu, by uświadomić 
społeczeństwo rosyjskie o gr<Y.l cem Zwią 
zku Sowieckiemu ze strony tej niebezpłe· 
czeństwie. 

W tych dniach na łamach moskiew
skich „Izwiestii" w sprawie tei zabrał głos 
Karol Radek. Wychodząc z założenia, że 
niebezpieczeństwo interwencji istnieje, 
że dalej przez wzgląd na niepewne poło
żenie międzynarodowe, w szczególności 
zaś przez wzgląd na naprężone stosunki 
rosyjsko • angielskie, z możliwością inter;. 
wencji stanowczo liczyć się należy. 

Radek oświadcza dalej, że organiza
torem marszu imperjalistycznego na z. S. 
S. R. mOŻe być tylko Angija. Jednakże 
równoczesny atak zbrojny na Chiny i na 
Ros)ę Sowiecką zdaje się być - zdaniem 
Radka - mało prawdopodobny, gdyż nie 
poowala na to ani finansowa, ani politycz
na sytuacja Anglji. To też Anglja stara się 
w pierwszym rzędzie zadać cios śmiertel-

. ny Chinom rewolucyjnym, a dopiero póź

. nie) skieruje swe siły zbrojne z Chin prze
ciwko Rosji. Równocześnie - kontynuuje 
Radek swe wywody - Angłja stara się o
krążyć Rosję Sowi~cką, co się jej jednak 
dotychczas nie udało. 

Ale Jeden z głównych odcinków frontu 
Polityki angielskiej znajduje się - zdaniem 
Radka - w zachodnie] i środkowej Euro
pie. W szczególności zaś na zachodniej 
granicy Rosji centrum ataku angielskiego 
będzie - jak sądzi pan Radek - „.Polska. 
Stosunek Polski do Sowietów - czytamy 
w cytowanym artykule - jest czynnikiem 
najbardziej niewiadom. z tej prostej przy
czyny, że siły wewnętrzne Polski jeszcze 
się nie wykrystalizowały". Radek twier
dzi, że cele gospodarcze burżuazji polskiej 
nie przemawiają za udziałem Polski w ata 
ku na Rosję i że jedynie obszarnicy polscy 
.częścfowo w akcji takiej mogliby być za
interesowani. 

W dalszym ciągu Radek ostrzega przed 
wyciąganiem dałekoidąc. wniosków z po
kojowych artykułów prasy polskiej, któ
ra uderzyła ostatnio w przyjazny ton w 
stosunku do ZSSR. Bolszewicy powinni 
natomiastJiczyć na to, że Polska w pierw
szym rzędzie zmuszona jest strzec swych 
granic zachodnich, a dlatego prawdopodo
bni.e starać się będzie uniknąć konfliktu 
zbrojnego z Sowietami. Niebezpieczeń
stwo, grożące Polsce od zachodu jest tern 
groźniejsze, że Niemcy coraz bardziej się 
•ronsolidują i zyskują na znaczeniu. 

W tym samym stosunku, co rośnie po
tęga Niemiec, musi się zwiększyć czujność 
Polski na granicach zachodnich. Dyploma
cja angielska - pisze dalej Radek stara 
się wprawdzie załagodzić antagonizmy 
polsko - niemieckie, tern niejmniej jednak 
wytwornym dyplomatom brytyjskim nie 
udało się dotychczas stworzyć bloku pol
sko • niemieckiego i polityka polska -
'stwierdza Radek - skierowana jest w da
nej chw' "' swem ostrzem przeciwko Niem
com. 

Anglia iest w oczach działaczy sowiec
kich jakgdyby straszliwem widmem, wie
cznie ich prześ!adującem we wszystkich 
poczynaniach I kombinacjach politycz
nych. I w stosunkach polsko - litewskich 
Radek widzi „rękę Anglii""; „kto bacznie 
::iledzi wypadki litewskie, temu nie.ujdzie, 
~;;e są Gne niety!e wynikiem współdziałania 
~~olski, lub orientacji litewskiej wobec Pol 
"'' i, He rezultatem współudziału Anglji i or 
:· :nt~cH faszystów włoskich w stosunku 
th angielskiego ataku na z. S. S. R. 

Celem uzupełnienia obrazu polityczne
ir"'"I na zachodniej granicy Rosji, Radek w 
„ ; ym artykule poświęca również kilka u
t ·~p.; Rumanji i państwom Bałtyckim, któ
~;~, zdaniem jego, dotychczas ieszcze z Pol 

ską I z ewentualnemi planami ataku na Ro 
sję się definitywnie nie związały. „Narazłe 
Jeszcze panuje spokój, lub ściśle) mówiąc: 
narazle istnieje jeszcze nadzieja utrzyma
nia pokoju. Państwa bałtyckie licz się z 
tern, że rynek rosyjski Jest dla nich jedy
nem wyjściem z chaosu gospodarczego. 
Ale położenie nad morzem w sferze dzia
łań angielskich armat okrętowych nieza
wodnie sprawi. ~e w chwiil decydującej 
wszystkie państwa bałtyckie, z wyjąt
kiem jednej może Finlandii, podporządkują 
się woli Anglji". 

Rumunia, zdaniem Radka, będzie sle I 
nadal starała o skoordynowanie swej po. 
lityki z polityką Polski. 

Artykuł Radka jest nad wyraz charak
terystyczny dla panujących obecnie w Ro 
sji nastrojów. Chcąc uchodzić za państwo 
nawskroś pacyfistyczne i nie zamierzając 
przytem rezygnować ze swych zbrojeń, 
Sowiety starają się zbałamucić społeczeń
stwo rosyjskie, a może nawet i opinie za
graniczną strasznemi bajkami o „nJebez
pieczeństwie angielskiem". 

---:o:---

O czem piszą in ni? 

,PRZEGLĄi> PRASY. 
WIDMO AZEFA. 

..Kur. Polski" p1s·ze: 
Wd<lllno Azefa s<tanę!o nad kolebką odrodzo

nej Polsiki i rzuca cień okro<!lillY il1a pew~1e metody 
poJitylki J>Ollskied; p. Wojewódz:ki ozy inny taki 
3.Jrtlator nie był samotiny w Se.i.mie, dziś .zbyt o 
tern &1lo6no i z,byit wiele gromad11i się ma·terjalów 
i dowodów; oo wiięcei szereg ludzi dzie.rżących 

w swyeh lękach &trę politycwą llZIIlawali sieć 

de4enzY'Wlllą jako pe.wne „mailu.m 111ecessarium", 
ja1ko nieuni1rniooy ~ Ulie.zawod.ny środe:k ti!'zymaa1ia 
w szach.u pe'Mtych ludzi i 1Pewmych l!ll'U.'P· Ot i IPO 

wltlęła się noga .p. Wojewódzkiemu i zaciśnię'to • 
siateczkę wokó.t jego szyi - ale czy ie same nitki 
nie wyclą.gną też iooy,ch głów il1atd PO'Wierzchnię, 
głów, które tak 'll'lllieję<Ł:nie sikryly się w odimętach 
kcnspi.ra.c}i i wewnęllrZillei tajemnicy? 

Za.mlmijmy irarL oczy 111a wiszel!k.ie względy oso
biste i partyjne; odsuńmy to co nazywa się fal
ISZY'WYm iwstydem lub poopo!Utą khónzliwością i 
powiedz.my raa; otwairde, że ten system musi się 

raz s!kończyć. W :k0<gokolwiek uderzy - mech 
b'iJe! Państwo 111asze poZibyć się rnz musi P-O
tw<lłl111e:j zmory, która jest zaa,>rzeazeniem wszel
ilcich rzasa<l 111owocz.es.n~·ch, demo kra tycznych i li
beralnych. 

GLOSOWANIE W SEJMIE. 
„Gaz. W. Por.'' czyni naistępujące u

wagi. 
Onegda)sze !?)losowanie w Sejmie w sprawie 

wydania p.oslów lffiIDU111istycz11ych sąidom było 

ogromnie <lonio~e. Nietyuko dłatego, że umovli
wiło ono sdmtecme śdganie zbrod'lli pmeciw pań
stWIU, lecz przeidewszYSlbkierrn oświetlało 0'110 calą 

albsurdailllJość naszy.ch stosuiTJ1ków politycznych :i 
stos.unJm rządu eto strol1llllctw. Za wmioskiem rzą 
dowym o wydan·ie posłów głosują so.Jidamie stron 
11lctwa gwartow.n.}e przez nzą<l zwalczalfl.e od sz.e
re.gu mies.ięcy; a zaś przec!iw wnioskowi głosują, 
lUJb w najlepszym razie ipowstrzymują się od gloso 
w<!tll.i.a wszy:stkie st.ronictwa !ewi·CY i W'SZysłkie 

mnie1szości narodowe z żydami na czele, a więc 
żyiwdoly, 'kftó.re rząd p0<piera lub ml których się 

opiera. Ludzie, których ogłasza !JJ'l'asa rządowa 

za WIJ'O<gów państwa glosują .za wyda.niem WS'!JonTI 

niianych posłów, a stronnkitwa, 1ctórych wz~aciele 
l'lllb na.wet c.z!onlkowie zasiadaJa w l!'ząidz.ie, są te:mu 
przeciwne. 

ROSJANIE WE.„ LWOWIE. 
Dn. 26 b. m. we Lwowie odbyl si,ę 

zjaZ!d nowej organizacji poli'tycznej w Pol 
s.ce: lxosyjskiego Zjcdnoczcinia Ludowego 
,.EpOika" z tego powod:u podaje: 

Ze 'W'Z,gjlędu na miejsce obrad s'lclad ooobe>WY 
zijazdu nab.ral także cha.rntkteru demomsbra.cy;jnego: 
z 350 czJonlków, O'koto 200 bylo talk zwa111ych Ro
sjal!l gałicyjskicl1, którzy na ziemiach tych zamie
szkują., riaś mnlejsz,ość lfosyjska lnnycli dziellltic Pol 
Sik• reprezootowaca była s.łabo. 

Zes;pół dele·gatów miał 11.Jyć WYtl'aźna demon
stracją, która mówiła: my Rosjat!lie haliccy sioo?Ji
my iwe Lwowie. Z wl niemej demo111straoji iza'W'SZe 
P-Oil'YVl"CZY i go:rący nacjonaliści ukra.ińscy zdążyli 

ju.ź wyciągmąć w gazecie ,,Dllo" winiosek, iż na
stąpiło ialkie·ś tajemndcze po.rozumletnie po.między 

Warszawą a Moskwą, którego o.fia1rą padną Ukira
iń.cy. Jest łQ tak oczyw-!sty nonsens, że nie WY-

maiga żadnych wyjaśnień. Aie, jak wskazaliśmy, 
musi obudzić ,pewne refleksje z IPOW<>du cale! ak
c1·i Rosy,isk.ie.go Zjednoczenia Ludowego. 

Ziazd miał vozaterrn charakter tZ 111atwry rz.eczy 
wybił.nie p.od względem społecznym antyde.mo
kratyr.:zny, bo gros jego poza „haliczaina.mi" sta
nowili wlaścicie.Je ziemscy Rosjanie, którzy prze
dews.zyisttkiem dążą do utrnd.niemla rnfonny rolnej. 
Wśród ttczestnikó.w obrnd byl taJki wyhiłiny przed 
st2wiciel dawneij reakcji msyjS1kiei, dak były po
seł do Dumy IP. Lelawski z &ll'UPY „praWYch t>aź
d.zierniko\.viców". 

OBSADZANIE STANOW.JSK. 
„Głos Prawdy" 01bsa<lza sfanowrs'ka 

w/brew mi1ni1strowi: 
Być może nie wszystkJm wiadomo, iż od mie

si<i,ca 111ie posiadamy w Moskwie radcy harn.dlowe
go. 

Z chwilą ustą'J}ienia z tego sta1110'Wiska p. Zia
bidk:iego, poseł Patek w ipCl'l'o.zurrnienht z decydują
cPmi czym111i,kami w rzą.d.zie zap.ro;ponowa! ie ied-
111cmu z najw~·b:<tnicjszych u tllas iznaw.ców spraw 
gospoda;rczych Związku Republbk Sowiecikich, titttż. 

J. Husarskiemu. Decyidujące czyn1111ikl rządowe 
się zgadzają, poseł w Mootkwie propo.nuje, :Zdawa
foby się, ii SIJ)raiwa jest z.alatwiooa. 

Ba! Ale od czegóż jest p. Kwiallko'WSlki? - ten 
dziw;ny ministe!l' sZ'Uika stawy w obstruowruniu pro 
kktów i zarzą<lzeń kierowników galb.irrletu, staie 
często w konflikcie ze 'WlSZ)'\S\kimi pozostatY1111i ko 
legarrni ministrami. 

W da111ym WYIPadiku p. Kwiatkowiski ipowtama 
s•wój Olbstrukcy}ny e.ksperY1111ent. Rad.cy handlo
wego w MoSlkwie nie mamy, lepszego ka:ndydata 
o<l .p. Husa1rski0go dotychczas nie wyT!lliemiolflo, atle 
p ministeir nie zgadza się na mianowanie go i ko
niec. 

Z ża~em trzeba istwfo.rozić, iż wola ta zbyt czę
st-0 ma mało WS<Pólmego IL rozumem stanu i pofyt
kiem państwa. 

„R.zeczposp0lita" wysadza ze stano
w is'k: 

Jako polityft(a taw. Ho!ówtkę warny nie od dzi
siaJ. Jalk sję po.pisywał świadczą poniższe ustęipy 
z czasu wod·ny: 

„A·n~l1a g.wa!ci wolność mórz, zaoo·trzenie blo
kaidy prze.z Niemcy, zaiJ)Ołilloeą łodzi podwodnych, 
jest dla Niemiec konieczinością, Podejmowaną w 
i!mię obrooy najżywotJJiejszych interesów te-go pań 
stwa (T. Hołówko: „Ameryka wobec wojny i P-O
koiu"). 

„Fakt (ogłoszenie aktu cesarskiego z 5 listqpa
da 1915 r.) ten wstrząśnie lu.dzikością. Upadnie wo 
bee tego faktu baj:ka -0 zachtan111ych .zamiarach Nie
miec, stat!lfe w catei prawdzie f<IJI'y:z.euszosłlw<> 

Bria:nd'a l Grey'a; stanie w jasnell!l świetle zro
zum i en ie, fe twórczy pierwiastek wojny spocznie' 
w rękach "Państw centralny.eh". (T. HolÓ'Wlko 
„Wtlidnokrąg" 4. 11. 1916.) 

Te dwie cytaty wyistarczzją do stwie.rdzenia, 
jakim „przewidującym" p.o1itytk!em jest p. H. Ład 

nie będzie wyg1Jąidata nasza polityka kie.dy wszy. 
stftco alrurat 111aodwrót się stało, jak to pnrewidzia.! 
! P:rzepowiedzia.t p. łfotówko. 

Ostatnto mamy do za111otowarua nominatję tow. 
Hcló\Vlld na bardzo odpowieidziailt11e stanowislkQ na
czelnika wy,dziatlu wschodniego w Milttisterstwtie 
Spraw Za.granicmyeh. 

Szanghaj Już w rękach chińskich rewolucjonistów? 
Sensacyjna wiadomości o zwyciąskiem powstaniu 

przeciw wojskom Suna. 
Berlin, 6 lutego. 

Tel. wt. „KurJera Łódzkiego". 

Nowo założona ciMńrsika ag:encfa iefo
Rraflazna. poz,ostają!ca w fatczno·ści z ru
chem narodowym Kuo-Min-Tam,ira ro.zpo~ 
wsz,e.c.fonHa dziś rano wiadomość. że ar
mie marszal'.ka Sun-Czuan-Panira. bro·ni:;
ce Szanc1~·haiu przed arm.iami- kantońskic
m'i, zo.stalY 1Drzez powstamie. które wybu-

chto w Szian.11.1ha.j1u, wypędzone oraz roz
brojone. 

Szan2hai z.ostał za.ietv Przez reWołu
ci-Onistów. którzy ut·w0irzvli t. zw. straż 
obvwat.elska Szanig-haju pod dowództwem 
iren. Lia-Uncihina. Wiadomości te P1rzvj
mować trzeba z iaknajwjęk-sza ostro:żno
ścią. 
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W' schód 1łolica 7 06 

Zachód słońca 16 32. 

Wschód kslęi. 11.09. 

Zachód kste.ł. 22.08 
Dłagołć dnia 10.30. 

Przybyło dnia 1.34. 

--:o:--
PROPAGANDA SZKOŁY JEDNOLITEJ. 

W lodcalu Zwra;z:ku Polskiego Nauczy. 
cicls·twa Szkól Powszechnych, odlbyla się 
kcmf eren11cja oouczyde·lska, na której oma. 
wiano proipagande szkoty jednoJ.itej. 

W korufeirencji wzięto uidziat nauczy. 
cie1stwo naszego młasfa oraoz zie Zgierza, 
Palbjaniic, Aleksandro.wa i Kon:staintYll~ 
wia. 

Powzięto szereg UtChwiat w celu prze . 
prowa<lze111ia tej propa1gandy. (u) 

WARSZTATY P:RACY DLA INWALI· 
. DóW. 

Związek Inwalidów Pracy w Łodzi 
zwrócił się do zarządu Towarzystwa U
bezpieczeń od Wypadków we Lwowie o 
pożyczkę 8 tysięcy złotych na zakup war 
sztatów pracy i lokalu dla swych czton
lćów. 

Związek w swej prośbie zaznaczył, iż 
ogółem posiada kilka tysiecy członków, 
których liczba w okręgu łódzkim sięga 10 
tysięcy. 

Z pośród tych pokaźna liczba jest po
zbawiona pracy, wobec czego należy 
stworzyć własne warsztaty rzemieślni-
cze. (u) 

BE~OBOTNI PRZED MAGISTRATEM . 
Onegdaj p-rzed Maglistrattem zebrat się 

tłum bezrolbotnych ro:bo:tnilków sezono
wyich domagając się wy\ptacen:ta ·z<!!sfllków, 
których wYPła ta zosta.ła przerwana na 
sku'te:k wejścia w żyde ucltwaty Rady Mi 
ni&trów o t. zw. mairtwym sezIOnie. Wo
bec zachowalllia się 'ttumu zostata we
zwana poJicja konna i piesza, która nie 
dopuści'la do wykwczeń ze stroiny beziro
botnych, którzy po peWlllym czasie roze~ 
szli się spokojnie. (e) 

WALKA Z LICHWĄ W HAiNDLU RA'" 
DJOAPARATAMI. 

Wlaidze administraicyjne p.rzeprowa
dzą wk·r~e kontrole w sk1.epaich handau
jących rndjos.przetem. Chodzi tu miano
wrcie o to, że radjoaparaty f ~c:h części 
sktaidowe uważane są za artylrufy pierw
szej p·o·trzeby i rozporządzenie o ujawinia
niru cen dotyczy równi·eż i tej dziedziny 
haodilu. PDlbleranie cen wygórowanych 
będzie przez władze adminis'tracy}nc suro
wo karane, a winnf pQlciągnięci do odpo
w'iedzia·l1101ści na podstaw1e ustawy o wal-
ce z lichwią. (e) 

Z V-~o MIE.JSKIEOO DOMU WYCHO~ 
WAWCZEGO. 

W ooniedziafek, dnia 7 lut~o r. b., c 
g-odz. 5-e.i po pot w lokalu V-.rzo MieJskie
g-o Domu Wy;chowawczeg-o mzv ut. S:cn
kiewicza 47 odbędzie sle Po•Dis wvchowan 
ków Domu Wychowawczesro. 

POŻYCZ.KI PAŃSTWOWE. 
Mi11Jiist. skarbu podecito izibom skartbo· 

wym wydawać w teirmi!nie do d. 25 marca 
r. b. zaiświadczenia, s'twierozająice na·by· 
cie lub komversję pożyczek patństwowYCih 
z 1at 1918 - 1920, niezależnie od tego, czy 
petenci przedstawią wezwania urzę<lfu po.. 
żyiczek państwowyich do natdestamia po
wy.ższyich zaświadczeń, czy też wezwa:ń 
UlQ(i.ch nie oka·żą. Do1piero po upływie WJ 
rnieniooego terminu (25 marca) kasy skar
bowe wydawać bedą z.aświa<liczenta tyilk(J 
'tym o·sohorn, które wYlegi'tymują się wez· 
waniami urzędu pożyczek państwiowych. 

ZACZADZENIE DZIECI BEZ OPlf.1\1. 
Zamieszkała w domu Nr. 8 przy ul. 

V/rocfawskiej Bronisława Czapliń.ska wy 
chodząc z mieszkania zostawiła w l6żku 
dwoje dzieci. 

W międzyczasie dzieci zaczęty się ba
wić zapałkami i spowodowały pożar. Dym 
nc.lącej się pościeli zwabił sąsiadSw, któ- · 
rzv wezwali norrotowie, przed przv 
ciĆm którego jedno z Jzieci zmarh wsku· 
tek zaczadzenia, dru~ie zaś lekarz pogo 
towia przywrócił do przyto011105ci. ~b) 
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~ sobotę dnia 5 lutego r. b. zmarł czcigodny nasz plerwezy adjutant 

AUG RTG 
Zmarły prA~owal lat 30 z poświęceniem się dla dobra bliiniego w naszej Instytucji. 
Wielce pożyteczna praca Jego, która się przyczyniła d~ rozwoju straży ogniowej oraz uprzejmoś~ I 

szczerośt wobec wszystkich bez wyjątkY członków, zapewniają Mu w naszych sEeregach chwal'!bną pami'=t• 
niech Mu ziemia lekką będzie I 

Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza. 
C•łonkowie Straży Ogniowej zbierają się na pogrzeb we wtorek dnia 8 lutego r. b. o godz. 13.20, Emiljł 5. 

Łódt, dnia 6 lutego 1927 roku. • 

W dniu 6 lutego r. b. o godzinie 6 rano Bóg Wszechmogący zabrał nam 

-1-•• P• . -
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czem zawiadamia wszystkich krewnych, prz1jaci6ł i życzliwych w głębokim smutku pogrątona 
RODZlnA. 

w wieku lat 70, o 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dn. 8 lutego 
26, na stary cmentarz ewangelicki. 

r. b. o godz. 2 i pół po pot. z domu żałoby przy ul. Ka· 

Inauguracja 
studjum samorządowego. 
W piąciomiasiącznym kur
sie biarza udział i Łódź. 

Inauguracja studium administracji ko
munalnej (samorządowego) przy wYdzia
le nauk politycznych i społecznych wolnej 
wszechnicy polskiej odbyła się w dniu 3 
b. m. w sali posiedzeń Tbwarzystwa Nau
kowego Warszawskiego. 

Uroczystość zagail rektor W. W. P., 
prof. dr. Teodor Vieweger, poczem prze
mówiłldziekan wydziału nauk politycz
nych i społecznych W. W. P., prof. dr. Ta
deusz flilarowicz, prz,edstawiając historję 
organizacji studjum, jego program i cel i 
podkreślając życzliwe poparcie tegoż ze 
strony Ministerjum Spraw Wewnętrz
nych, Zrzeszeń samorządów i Zwiążków 
pracowników samorządowych. Następnie 
Wiceminister spraw wewnętrznych, dr. 
Maurycy Zdzisław Jaroszyński wygłosił 
wykład wstępny „O znaczeniµ samorządu 
w życiu państwowem', podkreślając szcze 
gólnie znaczenie samorządu dla zespolenia 
najszerszvcb kół obywateli z życiem pań
stwowem. Po uroczystości odbylo się ze
branie towarzyskie. 

Na pierwszy, 5-miesięczny kurs stµd. 
jum przybyło przeszło l OO urzędników 
miejskich, wydziałów powiatowych i gmin 
Wiejskich z calej Polski. W szczególności 
zaznaczyć należy, że z miast delegowa
ły swoich urzędników na kurs: Warsza
wa, Białystok, Ciechocinek, Otwock, Ry
pin, Mława, Sosnowiec, Zawiercie, Będzin 
Dąbrowa Górnicza, Wierzbnik, Szczekoci 
ny, Szydłowiec, Chelm, Ostrów Siedlecki, 
Stonlm, Kostopol, Mogilnica, Wieluń, 
Łódź. Wśród uczestników kursu jest 23 
pracowników wydziałów powiatowych (z 
wszystkich trzech zaborów), okoto czter
dziestu pracowników miejskich, zaś pozo
stali są pracownikami administracji gmin
nej. 

-::::--

PROJEKT URZĄDZENIA STACJI RA
DJOWE.J W BIAŁYMSTOKU. 

Istnieje pro,ieilct urządzeinia stacji rad1o
riadaw.czej w Białymstoku, mającej na ce~ 
hi przeciw<lzia·łan;i.e akcji pmpaganidowej, · 
jaJka data sle zauwaliyć w 'Ostatnim czasie 
w państ\"va•ch, sąsiaidujących z wo•jewódz
twami półno·cno - ws.chodnie:mi. Spraw.a 
tnajd'Uje sfę narazie w staidjum przygoito~ 
wawczem. 

Minister Przem„ i Handlu p. Kwiatkowski 
w Łodzi. 

Dziś ogólno-gospodarcza kon/arancja. 
Dziiś rano przybywa do Łodzi Minister 

i?rzeunysh1 i Ifanidu Kw.ialtikowski wraz z 
.po<l:se!kretrurze.m Pr. Doileżalem, dyr. de ... 
pairtaimentu Da.ihrowskim, szelfem biura Pe 
ohem, radca. Jackowskim i sekreta,rzem 
'Osobts'ty:rn p. Barańskim. W związku z 
item pDiza szeire!giem auidjencyj dla 5 orga
nizacyj ot1:;spodair1czych i spo!ocznyah odibę 
dzie się dziś o godz. 1v1pól do 7 wiocz. w 
sali konforencyjnej Urzędu Wojewódzkie
go k01nfe.re.ncja oigólno-gospodaircza. Orga
niza1cje kupieckie Ł·odzi wysuną na lkori:fe
rencji 'tej szeire;g postulatiów a więc ,powięk 
szenie przedstawiiciel·stwa kupiectwa w 
Iz:badt Iiandfowo-.Przemysłowych, które 
Min. Przem. i ttal1'd:lu zaimieTza powola1ć 

do ż"Y'>Cia, podjęcie raojoina1Lnej Poilffyki kre
dytowej w bamka.ich pańswowydl wo!boc 
haoolu, wydaw:an:ie paisz,portów wrefokrot
nyc'h ulgorwyiC!h, wyzn.aiczenie sipocjadnego 
przedstaiwicietla ŁOO:zi w centralnej komilS·]i 
przyworu i powoła.inie pirzed.staw.lcieli ku
piieictw.a do kom. ankie'f. 

Reprezentanci przemysłu wlóJdennicze 
gv nie w-ysuna, ze swej strony żadnych za
sadniczyCih poistutlatów w dziedzirnl:e kredy 
towej, podatk01wej czy innej, zaidawalni1a
jac sfę wyjaśnie:niem p. Min. Kwi•atkow
s1kicimu D olbecnej sytuacji przemysliu, jego 
możliwości Tozwojo1wych, .pro•je:któw e~
·t>Ortowych I wfd10kóW oraz konjuniktur l!'1a 
najb'liższą przyszłść. (e) 

Dom Zdrowia dla urzędników państwowych11 
W/adze obiecaly udzia/ić wydatna; pomocy. 

Władze państwowe }}Oda·ły do wiado
mości wszystki·ch urzędników pi1smo, wy
stosowane przez Stowa1rzY'szc.nie Urzędni
k6w Państwowych w sp.rawie zaildadania 
sana1t01rjów, zaktadó\V leczniiczych i .pensjo 
Jtafów dla urzę<ln:!ików. Wz·orem nauczy
cieli i funkcjomairjus·zów poaficjl pańistwowej 
ró-wnie.ż inni uirz.ędnky państwowi wlas
nemi sFłamf pragną stworzyć zakłady lecz 
nicze i wypoczyn•kowe, w który.eh w cza
sie chorotby i ur.lopów urzędnicy i ich rn-

dz~ny znaleźć mng-Jiiby pomiesz,czenie za 
zv. rotem ·rzeczywii1stych kosztów utrzyma,_ 
n'la. W celu zrea11izowa~1ia tej <lo.niosfej a'k 
c.ii stowa:rzys·zeni·e powolato do życia spe
cja.Jn1ą orR"a1J1lzaicję p. n. „Dom Zdrowia 
S. U. P." Urzędni·cy parr1s1two1wii. rozumie
ją.c catą doinio1sto1ść rozpo·czętej aikcji , za.p~
sywać s:ę będą ja'knajili1evniej na czf~nków 
tej fns'tytuicJi, a wtadze państwo.we udzie
lą ajez.aw()dnie ca?ei ąkcJi wydatnej pomo
cy. 

KrWawe demonstracje w Piotrkowie. 
1 lumy bazrobotnych zaatakowały policją. 

Wczoraj z rozkazu komendy policji 
w Łodzi prze~ ·- w adzone zostały przez po 
licję powiatową liczne rewizje i areszto
wania w Piotrkowie między nrzywódcami 
związków zawodowych i agitatorów, któ
rzy w sobotę skłonili tlum bezrobotnych 
do wystąpienia czynnego przeciwko poli
cji. Wsytąpienie to wywołane 'zostało po 
zawiadomieniu PUPP. w Piotrkowie 
przez łódzki zarząd Funduszu Bezrobocia 
o przerwaniu akcji zapomogowej dla bez
robotnych pracowników sezonowych. 
Tlum bezrobotnych w Piotrkowie, podże
gany przez kilka nieodpowiedzialnych je
dnostek udał się pod gmach Magistratu, 
niosąc na przedzie sztandar i manifestu-

jąc przeciwko władzom. - Wobec tego 
przed Magistratem piotrkowskim zgrupo
wano oddział policji ze starostą piotrkow
skim na czele. Policja wezwała manifes
tujących do rozejścia się, na co w odpo
wiedzi posypał się na policję grad kamie
ni i obelg przeciwko władzom. Policja 
zmuszona była użyć broni białej. Kilku 
bezrobotnych z pośród niosących sztan
dar na czele demonstracji oraz kilku 
policjantów odniosło rany i kontuzje. Po 
przeprowadzeniu w dniu wczorajszym re
wizji władze przestały obszerny raport o 
zajśeiu p. wojewodzie Jąszczoltowi. (e) 

-:o:.-

UNIEW!AŻMBNIE WYROBÓW W PRU

SZl(OWlfE. 
Na !J)OSi'edzendlu w.airszawskiego w;idzi.Ja 

tu powiatowego w dniiU 5 iltrtego zdecyido-
w:ano unieważnilć 'OS'tatlnie wiytbory do rady 
miejsikiej w PruszikowJe. 

Jednym z motywów decyzji j.eSt ta oko 
Lkznoiść, że w myśl art. 33 reg'Ulamiiniu wy 
boriezego kaiżdy głosujący Wlf,nfon •być od,_ 
pow~ednio legiltymowany. Tymcza•sem toż 
samość głosująicydh nie była siprarwrlzana 
i zachodziły p:rzypaicMd, że ni1elct'órym wy
bo:rcom odmawiiano prawa gfolS!owanfa, all
bowiem kro.ś za ni1ch już upTzednlio gloso
w.ail. 

Przyijęto równie!Ż pod uwagę, że ogło
szenia„ dotyczą'Ce wyiborów były nietytko 
spóźnione, ale rozklejone w :niedostatecz.
nyoh ilotśdach, woibec czego ogót wyibo1·
ców n1ie ibył ·naileżyde -powi·aidOJmiooy o 
spo1sabVe i termi1nie wylborów. Nadlfo licz
ba cz:tereich 1oka11f wylbDirczyich byfa niiediO
stateczna, co w.płynęło na maiły stos'Un3m
wo PToce:nt glosujących. , 

Decyzja wy<lzia't'U powi1a:ro,wego ni'f 
wymaga zaitwjer<lzenia wtaidzy nadzoir
czej. Od powyższej decyz:jj przysługuje 
prawo zaskarżen:ia do u:rzę<lu \V01ewódz
kie.go w dwutygoidniiowym term~nfo. 

WYSTAW A DROBIU, GOł~ĘBI I KRÓLI 
KóW W PABJANJCACH. 

Wczoraj w Pabjanicach odbyto się uro 
czyste otwarcie pl1erws·zego poka1m dro
biru, gotębi i królików. 

Na otwairci·e przybyli przeidstawi'Cielc 
Magi·strat~, wt.adz państwowych maz l!cz
na publiiczność m. Pabj.ainiic. 

Otwa-rcie od'bylo się o godz. 10 :rano '" 
sali Straży Pożarnej. 

Pokaz drobiu Jest b. fołercsujący, gdyż 
op:ócz wyistawców palbja·niicildch, wzięli u
~ziat hodowcy i ·zamiejscowi, t. j, z Łodz i i 
mnyieh miaist woijew6dzi:w:a. 

Wystawa Mwairta będzie przez dz.Ień 
dzisf ejszy. 

P()lczeim zosfaną wyznaiczoillc i roizd2 
ne przez delegata Centralne~o Komitetr 
lfotdowli Dr<JU:>iu w Polsce nagrody. 

Z TOW, GIMNASTYCZNEGO .. SOKÓŁ". 
Tow. Gimnastvczne .• Sokół'' Oniazcl·l 

I-sz.e za naszem pośrednictwem zawiad:1.
mia. że dnia 20 lute~o r. b. o irodz. 3-e.i pn 
oofiudniu w terminiie I-vm. a o irodz. 4~e.i 
w terminie II-im o<lbę.dzie sie do1rocZ'nc 
Og-ólne Zirromadzenie czfonków Towa
rzystwa. 
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Co dzlł usłyszymy z gło· 
śnicy radJo-aparatu? · 

Służba nie drużb • 
wac.ii sz.pita.Jnei. Jako prz'.VPadki nietyfn. 
sowe 276. zaś 804 potwi·erdzono iako orzy • 
oadki tvfusowe. z cze·go leczyło sie w do
mli. 260, a w szpifalach 544 osób. Woźny zawinił, a bazrobotni musieli cierpieć. 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Warszawa, 980 m. - 15 Kornuntka'ty: 
gospodarczy i meteorologiczny; 17.30 Od
czyt ,pedago.giiczny; 18 Transmisja muzy
ki tanecznej z cukiemi „Wie.łka Ziemiań
ska"; 18.40 Ro.zmaitości; 19 Lekcja fran
cuskie:g-o ; 19.3'0 Komunikat rolniczy; 19.45 
Odczyt p. t. „Sztuka holenderska i fla
man1dzka"; 20.30 Koncert W!ieczorny. Mu
zy1ka operowa. 

W ostatnich dniach października ub. r. 
w Łodzi nastąpiły trudności w prowadze
niu robót dla zatrudnienia bezrobotnych z 
powodu opóźnienia przesyfki pieniędzy na 
te roboty. Po przeprowadzoncm dochodze 
niu okazało się, że wysłana została dnia 
22 października ub. r. z Centralnej Kasy 
Państwowej asygnata Ministerstwa Ro
bót Publicznych na sumę 570.000 zł. na 
kontynuowanie wspomnianych robót; a-

sygnata ta przybyła do Łodzi dnia 23 paź- Z E S p Q 
dziernika, skarbnikowi Kasy Skarbowej R T U . 
w Łodzi została jednak doręczona dopie- . 
ro dnia_3 _lis!opada. \\Tinny1!1 tak znaczne- . BIEG NA PRZEL'AJ PO DROGOCENNE 
go opózmema w doręczenm asygnaty o- KAMIENIE 
kazał się woźny Michaf Coleban, którego • też Ministerstwo , Skarbu poleciło Izbie Swego. czasu w Jo1h.annesb:ir.gu (Af~y-
Skarbowej w Łodzi zwolnić za karę ze ka P?ludmową) o~był się orygmalny w1e1-
sfużby ce bieg na przełaJ. 

· --:o:--„ W celach reklamy, urządziła too bie~ 
pewna ko1palnia diamentów. Zawodnicy, 
w liczbie ponad 10,000 - mieli przebiec 
oko·ło 6 i pół ki.lometra, by dotrzeć do dwu Berlin. 483.9 rn. - Koncert z pfyif gra

mofonowych; 12 Muzyika d'zwooów ko
ści eln)l1Ch; 17 Kon:cert muzyki lekkiej; 
12.20 Wieczór sona:f skirzypcowych; w pro 
grnmfe: Nairdi·ni - Sonata D-dur. Tarn
ni - Sonata g-mol1 (,J)jabelski łtyl"); 
22.30 Muzyka taneczna. 

Teatr, Muzyka i Sztuka.--, 
nastu dziatek ziemi, zawierającyich diro
gocenne kamiemie. 

Irwunastu pierwszych t>rzyhyitych do
sta\vato je na własność. 

Wroełaiw. 322,6 m. - 11.30 Koncert z 
. .otyt gramcffonowycli; 16.30 Koncert muzy 
k~ lekkiej; 21 Wiocz.ór aryj operowyich. 

l(openhaga, 337 m. - Muzyka dzwo
nów ratuswwyoh; 20.05 Trnnsmisja kon
ceir'fu sy,mfoniic•zn.e!?;o pod dyr. Felilksa 
IW eingairtrrnr a. W piroigr am ie : Usz't -
„'Preludium", poemat symfoniiczny Vva•'i(
,ner-:- Pięć pieśni do Malty,ldy Wasendock 
(wyk Barbara Kemp). \\Taigner - Smierć 
Izokiy. Beethoven - SY!lDfurnja Nr. 5 
(c-moH). 

Praga, 348.9 m. - 12.15 Poranek sym
foniczny; 16.30 Koncert IJOipo1ł'lldniowy: 
nmzyka taneczna,; 8.05 Koncert w.iieczor-
111y; w {J(t"Og.ramfe- muzyka czeska;; 9.15 Mu ·ma lekka. ,. 
NOWE POLSKIE KOLEGJUM W AME

RYCE. 
Nowe polskie kolegium O. O. Franci

szkanów zostało otwarte w miejscowości 
'Athol Springs w pobliżu miasta Buffalo w 
Ameryce. Założycielem tej nowej pol
skiej uczelni jest prowrncjał polskiej pro
wincji O. O. Franciszkanów O. Justyn Fi
gas. Koszt budowy wyniósf do tej pory 
32.937 dolarów. Witraże do kaplicy spro 
wadzono z Monachjum, statuy wyrzeźbio 
no w Oberamergau w Bawarji. 

HISTORJA POLSKIEJ ARMJI OCHOT· 
NICZEJ W AMERYCE. 

Wacław Gąsiorowski, obecnie rektor 
Kolegjum Związkowego w Cambridge 
Springs przystępuje do napisania historji 
polskiej armji ochotniczej w Ameryce. 
· Inicjatywa w tym względzie wyszła 
od Stowarzyszenia Weteranów armji pol
skiej, pragnącego w ten sposób pozosta
wić pamiątkę tego pięknego czynu wy
chodftwa polskiego w Stanach Zjednoczo
nych. 

NOWY KURS PRA WNO-EKONOMICZ
NY W POLSKIE.I Y. M. C. A. 

Polska YMCA or_gan1zuie w t>O'łow!e 
lutciro specjalny kurs orawno-ekonomlcz
ny pod kierownictwem fachow:vch sit nau
czvdelskich. W prog-rami•e: :orawo cy
.wilne, karne. skarbowe, konstvtucyj.ne, 
ha'i!<llowe i weks[owe. 

Kurs trwać będzie 4 młesiace i uwzglię
dr.iać będzie P.rzewaiżnie Ził'R:adnłenia, z 
k.t-óremi każdy ,pracownik ma do czynie
nia w codziennem życiu zawodowem. 

0P"łata wvnosi zł. 8 miesieczrn.ie. Za
,pisv codziennie o.d 6--8 wieczorem. ut 
Pio~rkowska 89. 1 o. 

TEATR POPULARNY. 
(Oi::rodowa Nr. 18). 

Dzilś iprzedstawienie dla zrzeszeń robotnk.zych 
,Kairnawał w Warszawie" po cenach najniższych 
40, 60 i 80 groszy. Ja!k ina dotychczasoWYch przed 
stawieniach, tak i na dzislejszem pnbJi.cwo~ć wy
pełni widownię Teatru IPO lhrzegi. 

We iwtouek i dni naste1l'!1YCh wodewJl w 3 ak
tach ,,Pod Wesołym Niedźwiedziem". 

TEATR MIEJSKI. 
Dzlen Aktora w Teatrze Mlefsklm. 

Jutro we wtorek na rzecz dnia Aktora dany 
będzie „Meceinas BD!bec i jego mąż" - po cenach 
n~jniższych (od 50 gr. do 3.50). 

Dziś, .po:n,iedzia.łek, po cenach znnonych „ŻYWY 
Tmp".z J. Woskows.kim. 

W środę „Uśmiech losu". Wł. Perzyńs.ki. Ce
ny miź.o.n e. 

Na 
--::::--

srebrnym ekranie. 
„L UN A'". 

„ZNAK ZORRY" 
przepiękny dramat z Douglasem Palrbanksem w 

roll głównej. 
Treść obrazu, oparta na powieści amerykar.

skiego pisarza Johnstona Me. Culleya posłużyła 
geinjalnemu twórcy „Robin ttooda" Firedowi Noolo 
do stworzenia arcydzieła, które jest bezspr'lecz
nie rewelacja w świecie kinematografji. „Znak 
Zorry" - przedostatni superfilm (ostatni - Syn 
Zorry) wytwórni amerykańskiej „Unitet Art!sts„ 
wzbudzil wśród szerokich rzesz publiczności i w 
prasie całej zainteresowa~ie, jakiego od czasów 
„Złodzieja z Bagdadu" i ostatniego obrazu „Ben 
Hur" świat filmowy nie pamięta. 

Największe kinoteatry świata nie mogą po
mieścić niesłabnącego potoku widzów a cała fa
chowa prasa zagraniczna nie przestaje bez przer
wy omawiac w najdrobniejszych szczegółach 
„Znaku Zorry" z stuprocentowym „wielkim Dou
giem" w roli głównej, zgodnie nadając mu na2· 
wę arcydzieła. 

Wyświetlany obecnie w ,,Lunie" „Znak Zorry" 
jest niewątpliwie punktem kulminacyjnym amery
kańskiej sztuki filmowej. Pred Noblo, genja!ny 
twórca tego obrazu, pracował z niespotykaną 
wprost pewnością techniczną ł jest głębokim zna
wcą psychologii filmowej. 

Jeśli chodzi o całość, to otrzymaliśmy film 
genjaJ.nie wykonany, którego pelna napięcia ak
cja dramatyczna emocjonuje publiczność całego 
świata. Douglas Fairbanks jest zachwycają;y. 
żywy, ognisty, naturałny, a żaden z jego gestów 
nie jest fałszywy i nadmierny, lub niedociągnię· 
ty. Są w tym obrazie momenty po<rywające, któ
re zapierają dech w piersiach: pojedynki na 
śmierć i życie. Aby jednak objąć i ()Cenić war
tość tego zdumiewającego filmu, trzeba go '>glą
dać trzy i cztery razy. 

Dr. 

~KKf Rl 
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Najuporczywsay 

.u~~· zn!!~d~~O 
proszki 

z Kogutkiem 
.t.ądać tylko oryginalnych wyrobów 

Klll6aklego HS 
11 pn:y Ołówn•I : 
choroby weno• 
rya•n•• •llórae 
ł dróg mooso• 
wych pnyf mnfe 
od 1łod1. 12 - 1111 
od 1łod1. 61/1-8 1/e 

DR. MED. 

~RY~Ul~KI 
choroby skórne 
wloaów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarc:owa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 
Telefon 2S-33. 

Gruźlłca płuc jest nieubłaganą i 
corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony lndzi.
Przy swalczanlu chorób płu· 
cnych, bronchitu, uporczywego, 
męczącego kaszlu itp. stosują p.p. 

Lekarze: 
„BALSAM THIOCOLAN-AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się plwo 
ciny wzmacni3 organizm i samopo
czucie chorego oraz powiększa wa
gę ciała i usuwa kaszel - Utywa 

się za poradą lekarza. 

Sprzedają apteki i składy aptećzne. 

„CZARY". 
„DZIEWCZĘ Z PóLNOCY" • 

Jest to jedna z naibaTdziej sympatycznych 
kreacyj lubianego u nas amanta Normana Kerry. 
znanego z takich obrazów, jale „Dziewczę z ka
ruzeli" I „Upiór w oPerze". Od początku inte
res'lll.iąco obmyślama akcja trzyma widza w nle
słabnącem napięciu. Technika reżyserska przy
pomina w pewnych momentach najlepsze wzo
ry. Reklamą dla wyświetlanego obrazu będzie 
fakt, I± jest on najlepszym z wyświetlanych o
statnio w tym sympatycznym kino-teatrze. Na 
wzmiankę zaś zasługuje równieź stale poprawia
jąca się orkiestra pod kierunkiem p. Niewiadom
skiego. 

---'\'.---
RUCH WYDAWNICZY. 

RCCH PRAWNICZY. EKONOMICZNY I 
SOCJOLOGICZNY. 

Wyszedł z druku 1-szy zeszyt „Ruchu Praw
niczego, Ekonomicz.nego i Socjologicznego". Na 
treść zeszytu składają się: artykuty: „Dwie opinie 
w sprawie rozporządzeń Prezydenta Rzplitej" -
przez Profesora Lisowskiego. „Kontrola fakty
czna w us-Ławie o Kontroli Państwowej" przez 
X. X. „Stwierdzenie obywatelstwa l likwidacja 
dóbr niemieckich" przez St. Dembińskiego. -
„Komercjalizacja polskich kolei państwowych" 
przez A. Chełmońskiego. „W sprawie listów za
stawnych dolarowych i żytnich" przez prof. Oha
nowicza. ,,Przyczyny spadku złotego" przez 
prof. Taylora. 

Przegląd piśmiennictwa: 54 recenzyj i spra
wozdań krytycznych z zakresu prawa, ekonomji 
i socjologii oraz bogata bibliografia odnośnej lite
ratury polskiej i obcej. 

Kronika ustawodawcza: Sądownictwo: Prza
gląd Orzecznictwa karnego i cywilnego Sądu 
Najwyższego oraz Najwyźszego Trybunału AJ
ministracyjnego dla wszystkich ziem polsk!ch. 

Kronika ekonomiczna: rolnictwo, przemysł, han 
dei, stosunki walutowe, kronika samorządowa. -
P1enumerata roczna we wszystkich księgarn'ach 
2J zł. · 

-+x+
EPIDEM.JA TYFUSU. 

WedłU'g- zestawień cyfrowv:ch Oddzia
ru Sanitarne.go Wydziału ZdrowotnośC: 
Publiczne.i. liczbowy wvkaz zachorowań 
na dur brzuszny w roku 1926 orziedistawial 
się, jak nasteou;e: 

Zawiadomień o zachorowaniach bvło 
w styczniu - 43, w lutym - '2:7. w mar
cu - 25. w kwietniu - 32, w maiu - 28. 
w czenvcu - 31. w Ji,pcu - 63. w sierp
niu - 168. we wrześniu - 237. w paź
dzierniku - 256. w listooadzie - 110, w 
g-rudniu - 60. razem - 1.080. 

Z tei liczbv wvme'ldowano .oo obser-

Jak należato oczekiwać, większość 
zwycięzców doota't'czyty tra11swalskie 
kluby spo.rtowe. Związek lekkowt!letycz
ny stanął w kłopotliwej sytuaoji. Bieg ni'e 
byt konkureincją, kontrolowaną przez wta
dze sportowe, pozatem nagrody, cho:ć 
byty „w naturze", były f1iezupe;łnie „hono
rowe". Czy uczestnicy mogą po.zostać 
nada·l w kategorji arrnato'l"ów? 

Dla zwycięzców kwestja fa sta·ła słę 
obojętną z chwilą pozyskania drogocen
nych ka.mieni. 

NAJSTARSZV KLUB ŁUCZNIKÓW. 
Są liczne gałęzie sportu, których daty 

po,vstania sięgają fat ba.rdzo odległych -
ciekawiej jednak pnzedstawiataiby się spra 
wa ustaJ.ool:a stairszeństtwa klubu sporro
wę.go naijsta·rsze:go z pośród innyich na 
świecie. 

Znaczne szanse \V tym kieirunku posia
da Towa,rzys-two Łoczników w Mons, któ 
re w zeszłym rDku święcito stulecie swe
go obecnego lokalu ornz 342 -rocmf.cę swe 
go istnienia. 

Towa:r:zystwo to zostało z.atożone 8 
wr.ześn1a 1584 roku. Oczywiście strzela
nie z ·luku nie jest jednym z najbardziej 
„typowych" sportów, ale sportem prze
cież .ie.st - szczególnie teraz, kiedy tuk 
przestar być bronią. 

FABRYKA. CH.F.MICZNA 

P~STRAllL i SKA · 
~OPIENICE 6.ŚL. 

Dr. med. I 
BiewiaU~i ~~!~][:. 

Sienkiewicza 3.f.. I 50 lfOSQ'. 

Matun:ystka, umi•
i11ca pisać na 

mauynle, poszu1m· 
i• jakiejkolwiek po-
1ady biurowe! lub 
w pn:edaiębioratwie 
La1kawe oferty do 
admloiatracjl "Kur
jer3" pod .L G." 

lkradzlono dow6 o.; 
Il osobisty, w yda· 
ny przez K omlaar· 
latR1ąda nam. tódź 
n N. 180 Z. • dn. 
26/Ill-1925 r. oa im. 
Gustawa Złel!lera i 
Trattgutta Alberta. 

302 Cflorobv sttOme t ,._ 
wenervczne. 

Naświetlanie 
lampą kw arco

wą. 
Przyjmuje od 5 do 

8 po południu. 

DR. MED. 

na li I WUlhl 1111 
Stndencl udxlelaj' 

lekcji, przygoto
wują do egzami
nów dojrzałości. -
Oferty sub .Nauka" 

P. 8 ft A U ft OUDH l l~PHdat · 
Domek murowany 

Dekorator okien wy 164 
stawowych i ru- ogrodnik Int 31 po

tynowany 1pec:jali- siadaj11cy 14 lat 
sta pisania lakiem praktyki zagran!cx
liczb cennikowych nel lnłemieckieil -
oraz plakatów re- 11 chlubnemi ~wia
kłamowych wyko- dectwami, dobrze 
nywuje wsnlkie za obeznany w swoim 
mówienia wytwor- fachu, poszukuje po
ni• l tanio. Oferty s'ldy, Oferty pro~:z:ę 
aub „Dekorator" do składać do admini
adm. „Kurjera Ł6dz stracji - .Ku•fera 
kiego". ł.ódckiego" pod„14" 

!llładysław Ger· 
W trych zgubił ksią 
żec:;kę wojskową, 
wydaną pr.iex 1-ssy 
Pnłlc Lotnicq w 
Warszawie. __ _ 

Z~i;i;it- wy;iąg-i kalą~ ludności 
gminy Staw, ziemi 
Kaliskiej, na imię 
Stanisławy Ziółec
kiej. 275 

powrócił. • itminie Choinr 
• do ·sprzedania. U . 

Południowa 23 Obywatelska 25. 
Specjalista 294 

Chorób ei k 6 r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciov.rych. 
leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do. 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-:26. 

11ł11 
nuybłąltał się pies, 
" rasy wilczej. O
debrać można przy 
ul. Pryncypalnej 30, 
m. t. Koziny Wło
darc1yk Stanisław. 

z!!~!~0iw'~~!: Iauublone dakamutl 
Possukiwana stułą- zginęła . lulllżec1ka 

ca ul. Piotdtow- wof:ikowa i kar
aka Nr. 85 S:;koła. ta mobllizacyjna -

Poszukiwane wydana w P. K. U. 
17dolna krawcowa w Kutnie na imi ę a pouukuje szycia Lucjana Iga!lCi?go 
w domach prywat· Bramowskiiqo, za· 
nych. Wiadomość mleszkałe~o we wsi 
ul. Piotrkowska 223, Dalików gm. Dall
m, 25. l74 kóiv. 330 

gpwapt:;•• t; 

ODMROitUIE 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran
ki, pow:;tałe od 
odmro:tenia. .-· . 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. • apteki A. Gąseckiego, w Warszawie. I 
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